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Rok XXXV. 


Olsztyn, na piątek 28. stycznia 1921 r. 


Nr. 22. 


Olsztyńska 


Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich. 


„Gazeta Olsziyńsza" z dodatkami „Gość Niedzielny“ 
i „Gospodarz“ wychodzi codziennie z wyjatkiem 
niedziel i świąt. 
== Przedpłata wynosi kwartalnie 9 marek 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 50 fenigów za 
miejsce rządka sześćłamowego. — Przy dochodzeniu 
sądowem należytości wszeikić rabaty upadają. 


osi Fyy r e a | + 
Ojców mowy, ojców wiary . 
Brońmy zgodnie młody, stary. 
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Wiech będzie pochwalony Jezus$Chrysfus! 


Drukiem i nakładem: Joanny Pieniężnej. 
Redakcja i Administracja w Olsztynie, Miihlenstrasse 2. 
Telefon nr. 531. 
Listy do redakcji należy adresować : 
„GAZETA OLSZTYŃSKA“ — ALLENSTEIN, 
Redaktor: Ludwik Łydko. 
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TELEGRAMY. 


Z powodu zepsucia się przewodów telefonicznych 
nie odebraliśmy dzisiaj teleyramów Polskiej Agencji Te- 
łegraficzaej w Gdańsku. Red. 
|od ROR R ©) ike. UE WŁLWET m ARSĘZEKK APT WRCYCSRCENNA 


Zjednoczenie Zawodowe Robotników 
rolnych w pow. sztumskim. 


Ze sztumskiego odebraliśmy następujące pismo: 
Sprawa zorganizowania polskiego robotnika rol- 
nego i leśnego pracującego w pow. sztumskim, na 


Saano wo w Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem poczy- 


na wkraczać na dobrą drogę. Robotnik polski czuje, 
że Zjednoczenie Zawodowe obudziło się z uśpienia 
w jakie chwilowo popadło. Zjednoczenie Zawodowe, 
ła najważniejsza ochrona robotnika polskiego, poczy- 
na na nowo powstawać, by być opiekunem rzeczy- 
wistym ludzi pracujących. 

Na dwóch wiecach odbytych w ubiegłą niedzielę 
w Tropach i Waplłewie dla robotników z przyłegłych 
majątków określili p. Gabrvlewiez, sekretarz generalny 
Związku Polaków w Prusach Wschodnich i druh 
Odrowski, patron Związku robotników dostatecznie 
cele i zasady, na jakich Zjednoczenie Zawodowe ma 
powstać i się opierać. Są to te same cele, co dawniej. 
Każdy druh je zna. Ale obecna praca różni się od 
dawniejszej. Obecna praca opiera się na chęci robot; 
ników samych. Robotnicy sami powinni odczuwać 
potrzebę należenia do Związku polskiego. Związek 
polski sprawy robotnika lepiej obroni od Związku 
niemieckiego, szczególnie wobec pana polskiego. Zo- 
baczycie to w załatwieniu sprawy buchwałdzkiej, wa- 
plewskiej itd. Ale praca taka oparta na chęci dobro- 
wolnej, na przekonaniu robotnika jest trwalszą od tej 
innej, gdzie robotnik wstępuje do Zjednoczenia tylko 
z musu. Zjednoczenie Zawodowe pragnie mieć tylko 
ludzi pewnych a nie połowicznych. Wtedy tylko. 
Zjednoczenie zrobi pracę całkowitą a nie połowiczną. 
Zjednoczenie ujmować się będzie tylko za swemi 
członkami ale zobaczycie, kto iepiej wyjdzie, czy na- 
sżący do Związku niemieckiego czy do Zjednoczenia 
Zawodowego. Praca, którą obecnie podjęło Zjedno- 
czenie Zawodowe nie jest obliczona na miesiące ani 
na jeden rok, ale na lata całe, na dziesiątki lat. Nie 
przyjdzie nam drugi piebiscyi, by nam znowu przer- 
wać pracę i ogłupić członków, ale wzrośnie siła i 
potęga robotnika polskiego w Prusąch, lecz tylko w 
organizacji Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 
Inaczej utoniecie jak kropla w morzu niemieckim. 
Jednakowoz wiecie, jaką siłę stanowi robotnik polski ; 
zorganizowany chociażby na obczyźnie, bo widzie- 
liście to sami na włacne oczy będąc w Westfalji, Nad- 
renji, Berlinie itd. Niech rodacy tamtejsi będą Wam 
przykładem, godnym naśladowania! — Na wiecach w 
Tiopach i Waplewie robotnicy mimo niepogody sta- 
wili się bardzo licznie a mieli te? poco, bo skarg i 
żalów było bardzo wiele. Przedstawił je w Tropach 
w imieniu pracobiorców mąż zaufania Zjednoczenia 
w Buchwałdzie p. Borowski, Wszystkie skargi i wy” 
wody zaprotokułowano i rzeczy te, zaległości, wypeł- 
nienie kontraktu, zwołnienie robotników polskich za- 
łatwi się z zarządem dóbr buchwałdzkich przy współ- 
udziale trzech wybranych przez zdrowych: mężów za- 
ufania w czwartek 27. bm. w Buchwałdzie. Załatwie- 
nie poda się natychmiast w ten sam dzień wszystkim $ 
*racobiorcom w Buchwałdzie do wiadomości i za- , 
twierdzenia. 

Celem dopilnowania wykonania kontraktów za- 
proponował par Gabrylewicz zebranym następujący 
sposób : 

kL Każdej wsi, na każdym folwarku ustanawia 
się męża zaufania Zjednoczenia Zawodowego, które- 
mu ludzie donoszą skargi i żale. Jest on pośrednikiem 
między pracodawcą a pracobiorcą Żaie i skargi do- 
nosi an wicepaironowi Zjednoczenia g. Górskiemu w 
Star; ymtargu. Co PE raz udaje on się Ww po- 
wszedri Uzień na zwołaną na pewien dele | onie- 
rencie męzów zautaria do wicepatrona. 


y 


2. Co kwartał raz zjawa się na każdyri majątku 


- 


z strony Patronatu Związku Robotników -osobny re- 
wizor, celem stwierdzenia, czy kontrakt zawarty został 
sumiennie i całkowicie wypełniony. 

3. Kontrakty taryfowe muszą być zawierane 
przy współudziale i za zgodą upełnomocnionego i o- 
sobno wyznaczonego przedstawiciela Zjednoczenia. 

Pan K. Donimirski z Małych Ramz przemówił do 
zebranych w imieniu Rady Ludowej na pow. sztum- 
ski jako prezes tejże i pozatem jako pracodawca. 
Rada Ludowa starała się zawsze, żeby Zjednoczenie 
było jak najliczniejsze. W imieniu właścicieli polskich 
mówił o znaczeniu, jakie dla robotnika polskiego ma 
właściciel polski. Wywody jego znalazły częściowy 
posłuch. Obecni wysłuchali p. Dominierskiego z uzna- 
niem i wyrazili nadzieję, że pomoc p. D. przesa Rady 
Ludowej przyniesie skutki pożądane. Zebrani wszyscy 
zgodzili się przystąpić z powrotem do Zjednoczenia. 

Zebranie Zjednoczenia w Waplewie miało mniej- 
więcej ten sam przebieg. I tutaj prawie wszyscy ro- 
botnicy przestąpili ze Związku niemieckiego „Christ- 
licher Arbeiterverein', który — jak wszyscy stwier- 
dzili — niepotrzebnie ściągał z nich wysokie opłaty 
a bardzo mało im zato dał, Zjednoczenie przejmie 


znaczki włepiońe dla Związku niemieckiego na siebie. 
I tutaj przyobiecali wszyscy, że przystąpią do  Zje- 
dnoczenia. 

A wiedzcie, że co Zjednoczenie przyrzekło, tego 
dotrzyma. O tem się przekonacie! E 


Verrat am Vaterlande! 


Zdradza ojczyznę Niemiec po- 
chodzący z Górnego Sląska, który 
nie każe zapisać się do listy. Tak 
piszą Niemcy. 


Górnoślązaku polski! ldź do 
biur naszych, a nie bądź zdrajcą 
ojczyzny. 


Owoce kultury pruskiej. 


(S) Niemcy szydzą sobie z ciemnoty ludu ma- 
zurskiego. Szydzą w pismach i broszurach. Szydzą 
w sposób brutakiy i bezwstydny. A szydzą z ciemno- 
ty przez siebie, przez system pruski wychodowanej 

»Lycker Zeitungs w nr. 26 szydzi z zabobonów 
i przesądów ludu mazurskiego. Porusza znaną spra- 
wę krwawych pism na powierzchni jezior mazurskich 
i pisze, że 5omiędzy iudem mazurskim obiegają z te- 
go powodu różre pogłoski. Jedni powiadajs, że zbli- 
ża się koniec Świata. W  Prosikach pokutuje jakiś 
d„marły urzędiuk kolejowy. W Rastemborku porodziia 
jakaś kobieta dł... Prawdziwego di..... 
ogosem i uszami Świńskiemi, który zaraz w izbie ta- 
niec zatański rozynczał, natychmiast, po urodzeniu 
i cit — wódkę. Byli podobno ludzie na Mazurach, 
którzy telefonicznie dopytywał się ezv to prawda, 
byb ludzie, którzy zamierzali jechać dě Rastemborka, 
aby piekielnika uglądać na własne oczy. — 


W ten sposób szydzi z Mazurów „Lycker Zig... 


Mazury to w pojęciu Niemców kraj ciemnoty i. 


głupoty. To kraj zijaxów ikłamców. Kobiety piją tam 
gdy rcdzą, pija gdy umierają. Mazur to majster w 
kiamsiwie. Mazi tarza się w bruczie. Słowem skoń- 
czony idyćta lo Mazur — w oświetleniu nienm:ieckiem 
vo wyraźnie stwierdzamy. Zderzyi się bowiem fak, 
iz Mazury zbić cnaseli uztora odezwy w-czasie ple- 
bist vtowym, odyż żwy, kióra przytaczała wyżątki z bro- 


szi : pism siemieckich hańbiące iud miazurski. Zbić 
go chriej a poieważ treści odezwy niemie- 
ckies wie zrozum gł 4 sądził, że kańb: ich w tak stra- 
sziiwy seosćh nie Niemiec aie — em »Poillackee... 
Oto wyrvki muskel pracy germanizacyjnej, „kul- 
turslucj ma Mazura. Driw dągi mówiące dziwnym 


ięzykiem, nie uiriejącc am uubdrze po połsru ani do- 
brze po namiscku, ale orz stepne wszelwie; głuoccie 


z rogami, 


tranzycie t. į Estonii, 


i ciemnocie i politycznemu i moralnemu wyzyskowi 
Takie denai rzekomo istnieją na Mazurach w ma- 
sach. Stwierdzają faki ten Niemcy, śmieją się i szydzą. 

Ośmieszając lud mazurski, ośmieszają oni system 
germanizacyjny, ośmieszają siebie, oŚmieszają własną 
„kulturę“, która podobne owoce na Mazurach wy- 
chodowała. 


Przegląd polityczny. 
Polska. 


Zdrowie naczelnika państwa. 


Zdrowie Naczelnika Państwa o tyle polepszyło 
się, że może on oddawać się zwykłym zajęciom. 'Je- 
dynie audjencje, wymagające większego zmęczenia, są 
z poiecenia lekarza ograniczone. Naczelnik schodzi 
już ze swego prywatnego apartamentu do adjutantu- 
ry i kancełatji, położonych na parterze, i za parę dni 

będzie mogi wyjść na powietrze. 


Pomyślny przebieg konferencji pokojowej. 


Z Rygi donoszą do francuskich kół politycznych, 
że po rozniaitych machinaciach delegaci bolszewiccy 
okazują wielki pośpiech w celu zakończenia rokowań. 
Tę zmianę przypisują koła francuskie wiadomościom 
z Paryża, donoszącym © utworzeniu gabinetu Brianda, 

tóry poprowadzi politykę z całą stanownością w 
kierunku użyczenia Polsce silnego poparcia. 

Poseł polski w Wiedniu p. Szarota w rozmowie 
2 przedstawicielem  »Reichspostu< oświadczył odno- 
Śnie do rokowań w Rydze, że wbrew pogłoskom 
nie należy wątpić, iż pokój dojdzie do skutku, Do- 
niesienia o ofensywnych zamiarach jednej Czy też 
drugiej strony są bezpodstawne. Początkowo spo- 
dziewano się wprawdzie rychiejszego dojścia do 
skutku pokoju, ale niema żadnej podstawy, ażeby 
zwłokę pojmować pesymistycznie, Zwłoka została 
wywołana jedy.iie trudnościami technicznemi. 


Udział Sejmu w obradach pokojowych. 


W kciach politycznych zapewniają, że premier 
Witos podziela pozląd, iż w chwili obecnej . skaza- 
ny jest wyjazd do Rygi delegacji poselskiej, któraby 
uczestniczyła w pracach delegacji pokojowej. 

Członek klubu PSL., dr. Kiernik, konferował w 
tej sprawie z posłami St Grabskim i Barliskim. 


Delegacja sowiecka w Warszawie. 


Warszawa. >Gazeta Porannas dunosi, że deiega- 
cja sowiecka przybędzie do Warszawy w najbliżs_yra 
czasie. Zadaniem jej jest nadzór reparacji jeńców 
wojennych. 

Pismo to zwraca uwagę rządu na konieczność 
ściślejszego czuwania nad delegacją, wskazując na 
propagandę bolszewicką, którą uprawiały podobne 
delegacje w Berlinie, Londynie i Rydze. 

F W sprawie wymiany jeńców. 

"Ryga. U deegata Polski p  Dąbskiego zgłosili 
się przedstawiciele międzynarodowego czerwovego 
krzyża p. Frick i przedstawiciei Lig" Narudów p. 
Norman White w sprawie tranzytu przez korytarz 
Gdańsk: jeńców rosyjskich z Niemiec, oraz niemie- 
ckich 1 austrjackich z Rosji. Przewóz prowadzitaby 
misja Nansena; W najbliższych dniach odbędzie się 
konferencja państw zainteresowanych również w 
Łotwy, Litwy i Polski wraz z 
wyżej wymienionymi przedstawicielami. 


Polska w obronie Ukiasiiców. 

Deiegacja ukraińska, która przybyła do Warsza- 
wy i z za Kordonu, wamiesł« protest przeciw sapio- 
zwańcom przemawiającym w Rydze wiicleniu na- 
rodu ukraińskiego, i zwróciła „ię do. rzatu puisktego 
z prośbą by puiska delegacie gcokojcma w Rydze 
stanęła w obronie interesów narodu uzrsiózkiegu, 
ciemiężorego przez bolszew Gw. 


O ziemię dla obrońców Poiski. 


Warsz zawa, Siim polsk: na posicęzzaju doia 2) go 
ma rr yje iręo.y Ekai pART ica $ Ew sr. 
ącej ułatwienie nabycia ziemi młodzieży właóciańckiej, 
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Znmiewazcwie gudia Rzeczypospolitej Polskiej. 


Olsztyn, 26. I. W nocy z 25. na 26. bm. niezna- 
ni dotychczas sprawcy dopuścili się znieważenia godła 
Rzeczypospolitej „olskiej, umieszczonego na gmachu 
w którym się mieści tutejsza Polska Agencja Konsu- 
larna. Godło przedstawiające orła polskiego, zao- 
patrzone napisem, zasmarowali złoczyńcy klejem, przy- 
lepiwszy następnie na nie różne odezwy niemieckich 
partji. Ponieważ godło Polskiej Agencji Konsularnei 
znajduje się na pewnej wysokości, sprawcy musieli 
się wdrapać na okno, aby uskutecznić swój zamiar 
znieważenia godła polskiego. Jak się w” ostatniej 
chwili dowiadujemy, kierownik Polskiej Agencji Kon- 
sularnej poczynił odpowiednie kroki u władz, celem 
wyśledzenia sprawców i zadosyćuczynia. 


kd * 

Godła obcych państw na placówkach konsular- 
nych, szanowane są nawet i u dzikich ludów, na ró- 
wni z osobą przedstawiciela danego państwa. Jest 
to rzecz nietykalna, i znieważenie jej przynosi ujmę 
każdemu choć cośkolwiek cywilizowanemu narodowi. 
Znieważenie godła uważane jest też wszędzie jako 


$ 


znieważenie danego państwa. Niestety, co u dzikich 
nawet ludów jest nietykalną świętością, u kulturalne- 
go narodu niemieckiego wystawione jest na publi- 
czne znieważenie, i co naismutniejszem, dzieje się 
to już nie po raz pierwszy. Niemcy zapominają wido- 
cznie, że i w Polsce znajdują się ich placówki kon- 
sularne, na których widnieją również godła państwa 
niemieckiego. Dotychczas zaś, nie słyszeliśmy wcale 
o żadnym wypadku znieważenia godła niemieckiego 
w Polsce. 

Z powyższych więc względów, znieważenie godła 
Rzeczypospolitej Polskiej na tutejszej Polskiej Agencji 
Konsularnej, jest czynem barbarzyńskim i godnym 
napiętnowania publicznego. Jesteśmy też przekonani, 
że władze uczynią wszystkie możliwe kroki, celem 
wyśledzenia i ukarania sprawców, aby podobnym, 
wypadkom poniżającym godność narodu i państwa 
niemieckiego położyć kres raz na zawsze. jest to po- 
trzebnem i koniecznem, choćby ze względu na przy- 
jazne dotąd i w przyszłości stosunki między Niem- 
cami a Polską. 


Monarchiści niemieccy w pogotowiu! 


Wykrycie sensacyjqych dokumentów. 


(Ł) Że monarchiści nismieccy nie śpią, ale czy- 
nią gorączkowe zabiegi i przygotowania, przestało 
być już tajemnicą Najlepszym dowodem tego był 
dzień 18. stycznia w bieżącym roku, w którym to 
dniu obchodzono 50-letuią roczuicę proklamacji cs- 
sarstwa niemieckiego. Zapał iaki w tym dniu panc- 
Wał, wykazał najlepiej, że w Niemczech istnieją po- 
ważne prądy. zdążające do uiworzenia z Niemiec ma- 
narchii i 1o powrotu b. cesarza Wiiheima. Dochodzą 
nawet pogłoski, że Wiiqełm jak i następca tronu, 
działają w porozumieniu z monarchistami Zresztą 
stało się powszechnie wiadomem, że Niemcy są ie- 
publiką bez republikanów, a z drugiej strony monar- 
chją bez cesarza. 7 

Ciekawe w tym względnie są rewelacje »Rote 
Fahne“ w tłumaczeniu >Dziennika Gdańskiegoc«. I 
tak n.p. „Rote Fahne“ ogłasza w numerze porannym z 
soboty nadzwyczaj ważne dokumenty, wskazujące na 
to, że Niemcy stoją przed drugim puczem monarchi- 
stycznym a la Kapp. Tym razem tylko z tą różnicą, 
że pucz jest znakomicie przygotowany, najwybitniej- 
si wodzowie prawicy biorą w nim udział i organiza- 
cja monarchistyczna ma w swym ręku całe wojsko 
niemieckie, nawet zieloną policję, jak stwierdza do- 
kument. 6 

Organizacja ta nazywa się „Ojczysta partja mo- 
narchistyczna” (Vaterländische Kónigspartei). Organi- 
zacjas ta zamierza sprowokować bezrobotnych i 
spowodować do wszczęcia rozruchów. Wtenczas 
partja monarchistyczna chce wystawić i obiąć całą 
władzę w Rzeszy niemieckiej. „Tylko przez zaprowa- 


która przez 6 lat wojny służyła w wojsku i ororiła 
takżę Polski. 
Polski rach handlowy z Angliją. 

Warszawa. Prezydent Ministrów Witos przyjął 
w piątek przedstawicieli przemysłu i handlu angiel- 
skiego. Anglicy prosili Prez. Min., aby im wskazał te 
towary, które mogą mieć wolny wywoz z Polski. 
Towary te chcą oni wywozić do Angiji, dając rządo- 
wi polskiemu zapewnienia i zobowiązania, iz równo- 
wartość niszczona będzie w walucie obcej lub w 
złocie. s ; 
| ogni a a 
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BOLESŁAW PRUS. 


PLACÓWKA. 


POWIEŚĆ. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 

— Kiej bez żony kupować nie ładnie — odparł, 
uśmiechając się. ` "my M 

— Bydlę! — mruknął panicz i zawrócił się do 
dworu. 

Łąka przepadła: 

— Czego jeszcze stoicie, tatulu? — nagle zapy- 
tał Jędrek, widząc, że Slimak oparł się o sztachety i 
duma. £ 

— Bọ nie wiem, czy dobrze zrobiłem, żem nie 
kupił za sto dwadzieścia rubii onej łąki? — mruknął 
chłop. - i f 

— Coście mieli źle robić, kiedy za siedemnaście 
rubli macie to samo. 

— Ale zawdy łąka nie moja. 

— Jak rozdadzą grunta, io będzie wasza. 

Slimaka ucieszyły łe wyrazy. »Jużci — myślał — 
musi być prawda z tem rozdawaniem, kiedy nawet 
hołota o niem gadac. ' 

— Chodźta, chłopcy, do dom! -- rzekł głośno. 

Wracali w milczeniu. Jędrek, spoglądając ukosem 
na ojca, żywił w sercu jakieś zie przeczucia, a Slima- 
ka trapił niepokój. , 

e — Psie wiary szlachta !*— szeptał chłop, zaci- 

skając pięści — człek nigdy nie zmiarkuje, kiedy oni 
łżą, a kiedy mówią prawdę... Rychtyk jak z Żydami. 


dzerię tymczasowej dyktatury" mówi ów dokument, 
„może być zachowany ład i porządek“. W całej Rze- 
szy ma być natychmiast zawieszony stan oblężenia. 
Każda osobę, wzywająca do strajku, i każdy robot- 
nik, strajkujący lub zachowujący się biernie, zostanie 
w przeciągu 24 godzin rozstrzelany. jako pewne ku- 
riozum podajemy z dokumentu, że „na ulicach lub 
na placach nie wolno więce: niż dwom osobom ra- 
zem stać lub chodzić“. 

Z dalszych postanowień wymieniamy, że rozkaz 
alarmowy zostanie podany telegramem do poszcze- 
gólnych dowódców powiatowych. Słowami, wyraża- 
jącemi alarm, są „towar“ i „10 procent“. Telegram, 
nakazujący rozkaz rozpoczęcia akcji wojskowej, bę- 
dzie brzmiał: 

„Posiedzenie dnia 
nie odbędzie się“ 
P:ezes. 

Dzień podanej daty ma być pierwszym dniem akcji. 

Hasło pierwszego dnia brzmi: 

Z Bogiem dla króla i ojczyzny! (Mit 
Kónig und Vaterland). 

Pod dokumentem tym są podpisani: Ludendorff, 
hr. Reventlow, Escherich, Vitzthum v. Eckstadt. 

Rewelacje te „Rote Fahne“ wyprowadziły sfery 
urzędowe zupełnie z równowagi., Zdobyły się one 
tylko na nic nie znaczące „dementi“, że dokument 
ten ma wszystkie znamiona sfałszowanego dokumen- 
tu. W każdym razie rząd Rzeszy zbada tę sprawę. 


Gott für. 


G. Slask. 


Masowe nagromadzenie broni. 
Bytom. Władze koalicyjne wykryły kilka tajnych 


składów broni i amunicji. W powiecie rybnickim 
przytrzymano transport, składający się z 13 karabinów 
maszynowych, 143 skrzyń z 50000 naboji i 1200 gra- 
natami ręczhemi. Transport ten przemycany był przez 
granicę cze$ko-słowacką. Część transportu zaaresz- 
towano. W Giiwicach w „wiązku  „Heimattreuer” 
wykryto 11 skrzyń z nabojami, 30 karabinów maszy- 

W połowie drogi chłopcy wyrwali się naprzód, 
bo byli głodni. Gdy zaś Słimak wszedł do chaty, za- 
pytała go żona. 

— Co tu gada Jędrek, 
łąkę za sto dwadzieścia rubii. 

— Jużci chcieli, ale przez to, że boją się nowego 
rozdawania gruntów — odpowiedział nieco strapiony. 

— Ja też zaraz powiedziałam jędrkowi, że albo 
szczeka, albo jest w tem jakieś.szachrajstwo. Ktoby 
zaś oddawał za sto dwadzieścia rubli taką rzecz, co 
warta ze dwieście? 

Chłop, rozebrawszy się, zasiadł do obiadu i je- 
dząc, opowiadał żonie, co go spotkało. 

— Ho! ho!.. mądrzy oni we dworze. Nie wiem 
nawet, skąd dowiedzieli się, że idziemy za łąką i na- 
samprzód nasadzili na mnie swego szwagierka. 

— Tego ślepaka? co mnie zaczepiał u wody?.. 
— wtrąciła Slimakowa. 

—  Jużci jego. Ten-ci choroba zabiegł nam 
drogę, Jędrkowi dał czterdziestówkę, mnie czapkę 
„wbił na łeb, żeby mi lepiej oczy zamydlić i zara po- 
czął z gory: 

»Na co ci łąka? Albo już i tak nie masz okru- 
tnego majątku? Wiesz ty, że dziesięć morgów, to 
niezm'erna fortuna?... m 

— Ale fortuna!.. — przeřwala Slimakowa — 
jego szwager ma przecie z tysiąc morgów i jeszcze 
narzeka! i 

— Tak ci mnie para tumanił, A kiedy zobaczył, 
że ja — nic, doprowadził mnie do samej pani. Ona 
— znowu wzięła mnie zagadywać, żebym jej chłopa- 
ków posłał do uczenia, a pan przez ten czas wygry- 
wał se na organach... > i 

— Cóż on chce zosiać organistą, jak mu ziemię 
zabiorą? — spytała góspodyui. 

— On se tak wciąż: przygrywa; nic nie robi, ino 


że chcieli sprzedać ci 


nowych i liczny matęrjał zbrojny. Na dworcu kole- 
jowym w Hucie zarekwirowano 25 rewolwerów. i 

Zwiększenie załogi włoskiej na Górnym Słąsku. 

Bazylea. „Secolo“ donosi, że w myśl decyzji 
Rady Ambasadorów cztery nowe kompanje wojsk 
włoskich udają się na terytorjum Górnego Śląska. 

Z agitacji niemieckiej. ! 

Bytom. Przedstawiciele niemieckiego stronnictwa * 
centrowego z ks. Ulicką na czele rozpoczęli wyda- 
wnictwo polskiej gazety pod tytulem „Kraj Górno- 
Śląski', przeznaczonej dla niemieckiej propagandy 
plebiscytowej. 


Niemcy. | 
Konserwatyści. i 


Konserwatyści i nacjcnaliści niemieccy dziś przed | 
wyborami szeroko usta otwieraja i zamydiają ludowi 
oczy. Wilheim, Hindenburg, Ludendorf mają być t 
zbawicielami Niemiec. Dawniej sądzili inaczej. *Dnia 
25 listopada 1919 pisała koserwatywna „Die Post“: i 

„Ody wóz państwowy.zbliżył się do przepaści, ` 
wyskoczył p. von Bethmann Moliweg. Gensrał Lu- 
dendori, w którym wielu zbawcę ojczyzny upatrywa- 
ło, pchnął Bethimanna przez zawczesne żądanie za- 
wieszenia broni w przepaść i poszedł „swoją drogą. 
Ccsarz Wilhelm, u którego słowa 1 czyny śą w tak 
rażącej sprzeczności, wyjechał w samochodzie do Ho- 
landji, pozostawiając państwo niemieckie chaosowi 
i zaborczości nieprzyjaciół”, 


Triumf nacjonalistów niemieckich w Lippe-Detmold. 


Podczas ostatnich wyborów do sejmu większość 
socjalistyczna dotychczasowa słamaną zostałą Z 21 
osłów otrzymali socjaldemokraci 7, demokraci 2, 
conserwatyści 5, iiberałowie 4, związki zawodowe 1, 
komuniści 1 mandatów. 


Armij: „cesarska“ w republice. 


»Frakt. T.itg.e zwraca się w jednym z ęstatnich 
artykułów przeciw zbyt obszernemu przyimowaniu 
oficerów niemieckich byłego sztabu generalnego do 
nowej armji, mającej liczyć 100000 ludzi. Generał 
Seeckt, sam były oficer sztabu, usuwa nowych oficerów „ 
republikańskiej armji, a przepełnia szeregi byłymi szta- - 
bowcami. 

Nadmierne żądania niemieckie. 


Londyn.  Propozycye niemieckie, które mają 
być przedłożone rzeczoznawcom koalicyjnym, mają 
zawierać między innemi następujące warunki w spra- 
wie możliwości wypłat: G. Sląsk ma pozostać przy 
Niemczech, koszta armji okupacyjnej muszą być zni- 
żone, musi być zagwarantowane powiększenie floty 
niemieckiej, wreszcie Niemcy muszą być dopuszczone 
do handlu zamorskiego. s 


Konferencja w Patyżu 


Dnia 24 bm. rozpoczęła stę konferencja przed- 
stawiciełi mocarstw w Paryżu. Marszałek Foch zda- 
wał sprawozdanie o obecnem położeniu militarnem 
Niemiec. Niemcy mają otrzymać wyznaczony termin, 
do którego ostateczne rozbrojenie wszelkich organi- 
zacji nastąpić powinno. Na konferencji omawianą 
będzie także sprawa odszkodowań i kosztów wojen- 
nvch. Najważniejszą kwestją jest ustanowienie wy- ` 
sokości odszkodowania. Co do organizacji wojsko: 
wych w Niemczech, to podobnd Anglia zamierza 
przedłużyć Niemcom termin rozbrojenia ze względu 
na rzekome niebezpieczeństwo bolszewickie. Sprze- 
ciwia się temu Francja. 


Nowe'alarmy niemieckie. l 


4 
Christijanja. Pisma norweskie zamieszczają na- 
stępujący radiotelegram, z Moskwy: Cała prasa „aj 
krajach państw sprzymierzonych i w Niemczech, roz: ~“ 


przygrywa. Więc potem — prawił chłop — wyszedł 

i pan, a oni zaraz zaczęli mu szwargotać po frajcusku, 

że chłop (niby ja) jest strasznie twardy, że podejść 
go (niby mnie) nie można, zatem — żeby mi coprę+ 
dzej sprzedał łąkę, nim się opamiętam. 

— Toś ty zmiarkował, co pni gadają? 

— Com nie miał zmarkować? Przecie ja i po 
żydowsku jestem wyrozumiały. 

— | nie kupiłeś łąki? Dobrześ zrobił, bo w tem 
jest nieczysty interes — zakończyła kobieta. 

A chłop nie ucieszył się z żoninej pochwały, 
znowu bowiem opanowała go. wątpliwość co do za- 
miarów państwa. 

»A może oni szczerze chcieli sprzedać łąkę tak 
tanio? — myślał. 

. Przestał jeść i wałęsał się z kąta w kat po cha- 
cie. Ogarniał go coraz większy niepokój, że może 
źle zrobił, opuściwszy taką okazyę, ale — dodał so- 
bie otuchy, mrucząc: 

— Nie'mnie okpić, znam ja się na rzeczy !... 

„ „Nareszcie wzburzenie Ślimaka dosięgłe zenitu. 
Siadł na ławie, potem zerwał się z niej, pochwycił | 
się za głowę i przez chwilę już nie wiedział, co mad 
robić z ciężkiej niepewności. Nagle spojrzał na” 
Jędrka i — błysneła mu myśl szczęśliwa. | 

— Chodź-no tu, Jędrek — rzekł do Ichłopca, 
zdejmując rzemyk z bioder. | 

— Oj tatulu, nie bijcie me! — wrzasnął chło- 
pak, któremu zresztą już od paru godzin zdawało 
się, że bicie go nie minie. A 
. — Nic nie pomoże! -— mówił Ślimak, — Hardy 
jesteś, naśmiewałeś się z panicza, pyskowałeś przed 
samym jaśnie panem.. Ligaj na ławiel.. 


tCiag dalszy nastąpi) 


o . 

| powszechnia wiadomości na temat rzekomych planów 
' Rosji Sowieckiej, rozpoczęcia na wiosnę ofensywy. 
Cała ta kampanja nie ma żadnej rzeczowej podstawy 
1 jest tylko zasłoną dla zaczepnych zamiarów wszech- 
wiatowej kontrrewołucji. Rząd Sowietów powiado- 
mił już urzędowo rządy Łotwy, Estonii i Rumunji, że 
nie żywi żadnych zaborczych zamiarów. Rosyjska po- 
kojowa delegacja w Rydze dała do zrozumienia dele- 
gacji polskiej, że Rosja sowiecka pragnie szszerze 
pokoju inie ma żadnego zamiaru prowadzenia wojny 
z Polską. 

Układy w zprawie „korytarza“. 

Berlin. Rada Ambasadorów odbyła dzisiaj przed 


skiego przy obradach polsko-niemieckich w sprawie 
ruchu tranzytowego między Niemcami a Prusami 
ÉE Wschodniemi przez obszar nad Wisłą, oświadczyli we 
dług Agencii Havasa, że został ułożony układ pro- 
B wizoryczny, który atoli jeszcze musi być potwierdzo- 
ny przez państwa zainteresowane. Rada Ambasadorów 
przedłożyła dalej projekt odpowiedzi międzykualicyjnej 
komisji morskiej na pewne pytania, stawione przez 
mięazykoalicyjną komisję morską w Berlinie. 
Niemcy twórcami bolszewizmu. 

Edward Bernstein, teoretyk socjalizmu i ducho- 
wy ojciec drugiej międzynarodówki, dowodzi na ła- 
mach >Vorwartsze, że otbrzymie fundusze rewolucyjne 
bolszewików rosyjskich byży główną sprężyną rozru- 
chów w obwodzie Ruhry, Berlina, Środkowych 
Niemczech i Bawarji. Berstein wspomina dzieje spot- 
' kania jego z Leninem w Zimmerwaldzie w roku 1915 
gdy już wówczas nieugięty bolszewix zamierzał zmo- 
T bilizować masy dla rewolucji. Następnie opisuje Bern- 
stein sposób w jaki bolszewicy zyskali podstawy fi- 
nansowe dla celów komunistycznej rewolucji: 

„Już w grudniu 1917 r. dowiedziałem się, że ce- 
_ sarskie Niemcy ofiarowały bolszewikom  Leninowi, 
Trockiemu i tow. olbrzymie fundusze. Dziś wiem z 
pewnego źródła, że Lenin i Trocki przyjęli Świada- 
mie 50 miijonów marek w złocie z rąk niemieckich“. 

Sensacyjne wynurzenia Bernsteina godnie uzupeł- 
ają dokumenty amerykańskie, które ostatnio wyja- 
iły taine nici, łączące swego czasu Ludendgrffa z 
śeninem. 

Rosja. 

Kongres związków zawodowych w Moskwie. 

Ryga. W Moskwie utworzono specjalny komitet, 
zadaniem którego jest, zorganizowanie kongiesu 
Światowego związkow zawodowych zwołanych na 


1 maja do Moskwy. Rząd sowiecki wyznaczył na 
organizację tegoż kongresu 10 miljonów rubli. 


O handel Rosli z Anglią. 

W wywiadzie z przedstawicielami prasy duńskiej, 
Krassin oświadczył, iż nie przyszło jeszcze do poro- 
zumienia z p'zedstawicielami Angiji w następujących 
punktach: 1) zaprzestanie propagandy bolszewickiej; 
2) wypłaty w złocie; 3) nietykalność towarów, wy- 
syłanych przez Rosję do Angiji. (Orient.) 

Lenin na odpoczynku. 

Ryga. Lekarze stwierdzili u Lenina poważne o. 
|  słabienie mózgu z powodu nadwcrężenia umysłowe: 
goi zalecii mu naiwiększy spokój. Wskutek tego 
_ wycofał się Lenin z rządu i bawi obecnie na wsi w 
pobliżu Moskwy. 


Ziemia Wileńska. 

Odroczenie wyborów do Sejmu Wileńskiego. 

Wiłno. Wobec zgłoszonych życzeń ludności i 
Riganizacii społecznych zarządzano co następuje: 1 
_ «rminy ustalone dla poszczególnych czynności przed- 
P wyborczych o ordynacji wyborczej do Sejmu Litwy 
| Środkowej, a przedłużorie dekretem Nr. 53 o dni 
= sześć, przedłuża, się dodatkowo o dni czternaście, Dzień 
wyborów do Sejmu przenosi się z dnia 6 lutego ną 
dzień 20 lutego 1921. 


W sprawie plebiscytu. 

Pułk. Chardigny, iak wiadomo, pełnomocnik Ligi 
Narodów w sprawie Wilna, inspiruje Ligę przeciw 
myśli rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej przez zwołanie 
sejmu wileńskiego, a chce przeprowadzić plebiscyt. 

Położenie aprowizacyjne Wilna. 

Wilno. Magistrat m. Wilna odwołuje się w swem 
piśmie do naczelnego dowództwa wojsk Litwy Środ- 
kowej o wspólne obmyślenie Środków żaradczych 
przeciw głodowi i proponuje rejestrację składów pro- 


Ý 
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= duktów źywnościowych, zakaz wszelkich rekwizycji i 


wyrobu spirytusu, oraz zorganizowanie zakupów w 
Wielkopolsce. Memorjał podobnej treści złożono 
przedstawicielowi rządu poiskiego, p. Raczkiewiczowi, 
z prośbą o udzielenie pomocy ze strony Polski. 
Anglja. 
Niemiecka polityka Anglji. 
| Paryż. Angielskie Ministerium Spraw  Zagrati- 
<znych jest zdania, że polityka angielsk: powinna dą- 
żyć do tego, aby Niemcy uczynić przez płatności, 
któreby miały uiszczać niezdolnemi do szkodzenia 
innym narodom. Ze stanowiska angielskiego wynika- 
ją dwa niebezpieczeństwa: l. Niemcy bolszewickie, 
któreby rozproszyły wszelxie nadzieje na zapiacenie 
odszkodowania, 4. działalność bolszewicka na zacho- 
dzie, któraby zagrażała Anglji i Francji 'więcej aniżeli 
niemieckie organizacje wojskowe. 


południem posiedzenie. Przedstawiciel rządu francu’ 


Wiadomości kościelne. 


Ks. Kardynał Dalbor w Grudziądzu. 


Ks. Kardynał-Prymas przejechał w piątek przed- 
południem z Chełmna, do Grudziądza powitany przez 
ks. prob. Dembka. 

Po krótkim wypoczynku zwiedził w tow, ks. 
prob. Dembka kościoły tutejsze i miasto. O godz. 1 
i pół przyjął ks. Kardynał na plebanii delegacje tych 
towarzystw, które złożyły Mu swe uszanowanie. Po 
wyjechał Destojny Gość około godz. 5 popołudniu 
z powrotem do Chełmna. 


Z pobytu biskupów polskich w Rzymie. 

Warszawa, W obronie praw katolickiej i polskiej 
tudności Górnego Sląska bawili w Rzymie ks. arcy- 
biskup Teodorowicz i książę biskup krakowski Sa- 
pieha. Ojcu Św. przedstawiii Oni właściwe znaczenie 
rozporządzenia ks. kardynaia Bertrama. Dochadzą 
nas wieści, że Ojciec Św. objawił w tej sprawie wiel- 
ką życzłiwość dla Polski. 

Rzym. Ks. Biskup Sapieha i arcyb. Teodorowicz 
wyjechał do Paryża, aby złożyć podziękowanie epi- 
skopatowi francuskiemu za pomoc udzieloną przez 
Francię Polsce. 


Arcybiskup francuski w obronie Irlandji. 


Arcybiskup Chambery Castelian zwrócił się da 
prymasa Irlandii z następujacy::: listem 

»Francja zawsze kochała Iriandję i byłoby nie- 
godnem, aby w obecaej cieżkiej próbie serce Francji 
czuło się skrępowane politycznem przymierzem, a 
głos jej stłumiony rozwagą nie podatósł się w obro- 
nie Waszej okrwawionej Ojczyzny. Pamiętnem mi 
jest długie męczeństwo Waszych przodków : choć- 
bym miał być sarn jeden, nie moge się powstrzymać 
od wyrażenia Wam i Waszemu Narodowi uczuć go- 
rącej sympatji. 


Wiece wyborcze 


na pow af Kwidzyński odbędą się: 


w KWIDZYNIE, w niedzielę, dn. 30-go stycznia 
w Resursie zaraz pa nabożeństwie; 


w TYCHNOWCACH, vw; sobotę dn. 29-go stycz- 
nia wieczorem o godz. 6. na sali p. Kaszubowskiego; 


w DUBIELU, dla Dubiela i jerzewa w niedzielę 
dnia 30. stycznia o godz. 125 po południu na sali 
paną Szramowskiego; 


w BRUKOWIE. dla dworu i gminy w niedzielę 
dnia 30. stycznia o godz. 3 popoł. u p. Mateckiego; 
w SZADŁOWIE, dla Szadłowś, Oszna Woli io- 


kolicy u p. Hartlego dnia 2. lutego po południu o 
godzinie 1/23 ; . 


w STRASZEWIE, dla Straszewa i Trzciana u p. 
Schramkiego dnia 2. lutego o godz. 4. po południu; 


Rodacy, 


przybądźcie licznie. Chodzi o ważne sprawy wyborów 

powiatowych i prowincjonalnych, o zastępstwo wa- 

szych interesów w sejmikach powiatowych i prowin- 
cjonalnych. 


no, 
p < oey] 


Zgon kardynała Filipa Camassei. 


Kardynat Camassei, patriarcha jerozolimski, któ- 
ry w dniu 19. grudnia 1919 roku otrzymał kapelusz 


kardynalski, zmarł 19 stycznia w 72 roku życia. B;.ł 
on rodowitym Rzymianinem i przez długie lata zaj. 
mował urząd rektora przy Propaganda Fidei. W dniu 
29 marca 1904 r. mianowano go tytularnym arcybi- 
skupem w Naksos, w dwa lata później obrano go 
łacińskim patrjarchą Jerozolimy, gdzie przez 13 lat ze 
skutkiem pracował i znanym jest dużo pielgrzymom 
jerozolimskim. 
Ruch kościelny polski na Syberji. 

Ludność katolicka na Syberji pozostaje pod 6- 
pieką, J. E, ks. arcybiskupa Mohylewskiego. Cały o- 
bszar podziefono na cztery dekanaty, których głó- 
wnymi ośrodkami są Władywosiok, Irkuck. Tomsk i 
Omsk. jak podają » Wiadomości Religijne, dekanat 
władywostocki posiada około 20 tysięcy wiernych 
i siedem kościołów, obsługiwanych przez ośmiu księ- 
ży. Dekanat irkucki liczy siedem parafji z blizko 30 
tysiącami wiernych i 10 księżmi. Dekanat tomski, 
liczący około 35 tysięcy wiernych, ma 10 parafji i 12 
księży, Omski dekanat ma 12 księży w 9 parafjach, 
które razem liczą około 40 tysięcy wiernych. 


Wiadomości z bliska i z daleka. 


Olsztyn, dnia 27 stycznia 1921. 


— Pogoda. Od czwartku szaleje wielki wicher, 
który niemałe wyrządza szkody. Pozrywane dachy, 
wyrwane lub połamane drzewa i zniszczone druty 
telegraficzne oznaczają Ślady jego nanowania. Stan 
powietrza zaś wcale nie odpowiada znanemu z naj- 
większych mrcezów styczniowi. ` 

* Burze i Śniegi. 
burze, śniegi i wichry wyrządziły znaczne szkody. W 
Królewcu wicher wywrócił nawet kilka kominów. W 


Donoszą, że ostatnie zawieje, * 


niektórych okolicach pociągi utkwiły w zaspach śnie- 
żnych. W Ostródzie wyrządziły burze wielkie szkody 
tak w mieście jak okolicy. Dachy z domów pozry- 
wane, niektóre drzewa w lasach wicher połamał jak 
zapałki. Burze przypominajążdzień 2. stycznia 1918. 
W dniu tym z powodu burzy i strasznej zawieji Śnie- 
żnej wiele osób życie utraciło. 


* Na Górny Siąsk. Pan F. z S. (z pod Ełku) ofia- 
rowął na cele plebiscytu na Górnym Sląsku 300 ma- 
rek niemieckich. 


— „Die Not kommt erst“. „Partia, która dziś o- 
biecuje, grzeszy względem ojczyzny”. — Tak powie- 
dział dnia 25. stycznia hrabia Sto!berg-Wernigerode 
na zebraniu niemieckiej partji ludowej. 

Nie wierzcie więc obiecankom partji niemieckich, 
lecz głosujcie na swoich, którzy jedynie znają wasze 
bolączki i mogą wasze interesy zastępować w parla- 
mmentach, seimach i sejmikach. 

* Ostród. Grypa panuje w mieście naszem. 
szło już także kilka wypadków śmierci. 

* OQletzko. Na Mazurach obecnie konserwa rzą. 
dzi. W powiecie oleckowskim znajduje się podobno 
aż 64 miejscowych organizacji konserwatywnych. 

* Kwidzyn. (S) Podług sprawozdania „Weichsel- 
zeitung“ miat w niedzielę z okazji niemieckiego dnia 
górnośląskiego przemowę rendent p. Koschinsky. 
Powiedział on pomiędzy innemi dosłownie: „Der 
Gebrauch des Wortes „Poliack* ais Schimpfwort be- 
weist, dass der Oberschiesiec sich durchaus als 
Deutscher fiihit. Podobne zdanie wygłaszali Niemcy 
o Mazurach, Ciekawiśmy, coby p. Koschinsk; po- 
wiedział, gdyby w Poznaniu jaki Niemiec na zebraniu 
oświadczył: „Używanie wyrazów „Hunne“ albo 
„Boche” jako wyzwisk jest dowodem, że Niemiec po- 
nański czuje się Polakiem. Wątpimy, ażeby znalazł 
się choć jeden Polak, któryby takiego Niemca za Po- 
laka uważał. Niemcy zaś zdrajców i renegatów 


Za- 


,cnwalą, a mianowicie takich, którzy plują na własnych 


rodaków swoich, obrzucając ich wyzwiskiem „Poliacke” 
lub „ty polski hundzie“. 

* Elbląc. ”Erml. Zeitunge donosi, że na posie- 
dzeniu rady miejskiej miał socjalista miezależay Grun- 
wałd mowę sensacyjną, w której wskazywał na sze- 
roko rozgałęzioną militarną organizację »Orgesche. 
W ymieniał bardzo wiele nazwisk dawniejszych ofice- 
rów i nazwiska dam, które przyjmowały pod swemią 
adresami listy do oficerów w sprawzch tej organiza- 
cji pisywane. Magistrat przyrzekł, iż zbada tę sprawę, 
ponieważ »Orgesche jest zakazany, — W nocy z 23 
na 24 bm. spadł tu Śnieg wśród błyskawic i silnego 
grzmotu, który mieszkańców ze snu obudził. Podo- 
bne wiadomości nadchodzą z Gołdap. Tam uderzył 
nawet pioruń w drzewo. 

* Gdańsk. Wicher wstrząsa powierzchnią morza 
i utrudnia połów Śledzi, który obecnie zapowiadał się 
dobrze. Dzięki północnozachodniemu  kierunkowi 
wichru zatoka Gdańska jest ochroniona od zbyt wiel- 
kich bałwanów. Tymczasem na wybrzeżu Pomeranji 
ina Morzu Półnacnem wichry zbierają żniwo zwła- 
szcza, że do pomocy im przychodz: deszcz, grad lub 
Śnieg. Dużo statków biąka się po morzu. 

* Grudziądz. Towarzystwo Górnoślązaków w Gru- 
dziądzu wystosowało nasięoujące pozdrowienie dła 
Górnego Śląska: Naszym braciom górnośląskim zasyła 
polskie pozdrowienie i zachętę w walce za naszą 
ziemię ojczysią. Towarzystwo Górnoślązaków w 
Grudziądzu. 

* Warszawa. Dnia 22. hm. o godz. 10-tej rano 
przed kościołem garnizonowym na Placu Sasktm, jako 
w rocznicę powstania styczniowego odbył się uro- 
czysty obchód wojskowy. Po nabożeństwie dowódca 
D. O. G. warszawskiego, generał 1waszkiewicz doko- 
nał przeglądu wojsk, następnie przemawiał do zebra- 
nych weteranów roku 1863 i 64. 

* Warszawa. Poseł wioski, Tomassini, 
wczoraj wizytę marszałkowi Trąmpczyńskiemu. 

* Sosnowiec. Straż celna w Czeladzi pod Sosno- 
wcem schwytała 3-ch przemytników, wywozących 
3 miljony marek polskich i 20000 mk. nieniieckich. 

* Kraków. Poseł or. Węgrowski ofiarował 9000 
mórg ziemi we wschodniej Małopolsce na cele par- 
celacji, 

* Opołe. Komisja międzysojusznicza ogłasza, że 
pod Rybnikiem skonfiskowało wojsko aljantów i po- 
licja plebiscytowa 13 karabinów maszynowych, 100 
granatów ręcznych i 101 granatów do „rzucania. 

Również krążą w, Opolu pogłoski, że w ubiegłą 
sobotę zatrzymano w Opolu samochód „naładowany 
bronią i amunicją a także w jednej z wiosek położo- 
nych w. pobliżu linji demarkacyjnej zatrzymano po- 
dobno większy transport broni. Bliższych szczegółów 
na razie brak. 

* Rybnik. W tych dniach przytrzymano w pobiiżu 
Ruptawy 4 wozy z bronią, Okłożono aresztem 13 
karabinów maszynowych, 66000 naboi i 200 grana- 
tów ręcznych. Broń sprowadzono z Czechosłowacji, 
skąd Niemcom teraz po zamknięciu granicy broń 
dostarczają. 

* Łabęty. W tych dniach władze koalicyjne obło- 
żyły aresztem u znanego hakatysty niemieckiego, 
oberżysty Piegzy następujące ilości broni: 100 kara- 
binów, 2 ciężkie karabiny maszynowe, 2 kulomioty, 
30000 naboi; 2 pistolety; 100 wężów gumowych 
oraz kilkanaście browningów. Oberżystę Fiegzę oraz 
niejakiego Gruschkiego aresztowano. 

* Makoszowy. Dnia 19. bm. zaaresztowała policja 
plebiscyicwa u znanego stosstrupriera niemieckiego 
Józefa Bartnika 117 karabinów i 600 naboi. Bartnik 
zbiegł Breń, pochddz., jak donoszą z Brzegu. 


złożył 


Ze świata. 


Wałki zbuntowanych wojsk Wrangla. 

»Associated Presse donosi z Konstantynopola: 
W sobotę wieczorem przyszło pomiędzy francuskiemi 
wojskami, składającemi się głównie z Senegalczyków 
a buntującemi się kozakami Wrangla do formalnej ; 
potyczki, w czasie której 10 senegalskich strzelców ; 
zostało zabitych, a 2 oficerów francuskich i 20 Se- 
negalczyków ranionych. 

Miasto ogrodowe w Słowacii. i 

»Siovenski Dennike pisze, że w miejscowości ką- : 
pielowej w Piszczanach utworzyło się specłałne to- ! 
warzystwo o więlomiljonowym kapitale, którego zada- | 
niem ma być wybudowanie nowego miasta czysto o- | 
grcdowego. Ma to być coś w rodzaju podobnych 
miast ogrodowych w Ameryce i Anglii. 

Łoże masońskie na Węgrzech. 

Rząd węgierski postanowił był zamknąć wszyst- 
kie loże masońskie, istniejące na Węgrzech. W lv- 
żach tych podobno przewodzili Żydzi, których jedno- 
cześnie oskarzono o to, że byli głównymi inspirato- | 
rami ruchu bolszewickiego, Łtóry takie spustoszenia : 
poczynił na Węgrzech. Czionkowie lóż wystąpiii z 
gorącym protestem i sprawa ma wejść na porządek 
dzienny obrad parlamentu. Być może, że rozporzą: 
dzenie rządu będzie cofnięte. 

Nowe wykopaliska we Włoszech. 

»Temps< donosi, iż w Serri (prowincji Cagliari) 
wykopano całą świątynię z bardzo dalekiej starożyt- 
ności. W kołach naukowych uważa się to odkrycie 
jako najważniejsze wykopalisko od czasu znalezienia 
Forum Romanum. 

Bogactwa Kamczafki. 

W związku z udzieloną Ameryce koncesją, bol- 
szewicka prasa przytacza niektóre szczegóły o natu- 
ralnych bogactwach Kamezatki. Okazało się, że oprócz 
węgla i nafty, Kamczatka posiada i bogate pokłady 
złota. Amerykanie zastrzegli, że pod żadnym pozorem 
własność ich nie będzie nacjonalizowaną, że będą 
mieli prawo sprowadzać własnych. rcbotników i że 
beda mieli własne maszyny oraz sieci kolejowe i te- 
legraficzne. Część czystego dochodu będzie wypła- 
gana rządowi sowieckiemu. Zerwanie umowy będzie 
podiegało sądowi rozjemczemu. 
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Ruch towarzystw. 


Butryny. Zebranie Towarzystwa Ludowego od- 
bedzie się w niedzielę 30-go stycznia po poł, o wpół 
do czwartej godziny w lokalu p. Jackowskiego. U- 
prasza się o przybycie wszystkich członków. Mówcy 
z Olsztyna przybędą. Zarząd 

. Jan Culiszewski przewodn. 


Wybory! 


Upraszamy rodaków z Mazur oraz z niemieckiej 


| części Prus Wschodnich (Królewiec, Elbląg, Bruns- 


berg, Licbark, Orneta, Tylża, Wystruć itd.) gdzie tyl- 
ko krew polska plynie, o  jaknajrychlejsze podanie 
adresów, ażebyśmy mogli nadesłać im odezwy, a póź- 
niej kartki wyborcze. Upraszamy © podanie nam 
ilości zapotrzebowanych kartek i odezw polskich jak 
i niemieckich. 

Rodacy i Rodaczki pamiętajcie o tem, iż każdy 
głos ważny, iż każdy głos trzeba ratować! 

Współpracowników naszych z Warmii i Mazur 


 upraszamy O podanie nam adresów swych znajomych 


i krewnych z wspomnianych terenów, którym można 
odezwy i kartki wyborcze wysłać. 
Rodacy i Rodaczki! lje szczędźcie w tak dla 
nas ważnej chwili ni trudu ni czasu! Stawcie się 
wszyscy bez wyjątku w szeregi do walki wyborczej, 
a napewno zwycięstwo będzie po naszej stronie. 
Związek Polaków w Prusach Wschodnich. 

Sekretarz na Warmię 

Jan Baczewski 

Olsztyn, Bahnhofstr. 87. 


Biura Związkowe. 


Sekretarjat obwodowy na Warmię urzęduje w 
Olsztynie przy ul. Dworcowej nr. 87 (Hotel Inter- 
national) od godziny 9—12 i od 3—6; w niedzieię 
i święta od godz. 1—2 w południe. 

Sekretarjat obwodowy na Powiśle urzęduje w 
Sztumie. Godziny biurowe od 9--12 iod3--6; w nie- 
dzielę i święta od 1 2 w południe, 


Związek Polaków utrzymuje w Kwidzynie „Agen- 
cię prasową“, która ma zadanie przyjmować zazale- 
nia, podania, zamówienia karety itd. od iudrości 


polskiej Kwidzyna i okolicy. Biuro „Agencii“ znaj- 
duje się w Resursie w Kwidzynie. Godziny biurowe: 
9—12, 3—5. W niedzielę i święta: 1—2 w połud. 

Rodacy i Rodaczki! W każdej potrzebie winniś- 
cie się zgłaszać do naszych biur związkowych, w któ- 
rych napewno znajdziecie radę i pomoc. W biurach 
naszych stale znajduje się pewien zapas najnowszych 
numerów „Gazety“, kto zatem przez niedopatrzenie 
poczty mie odbierze gazety, może zażądać odnośnego 
numeru w naszych biurach a zarazem w biurze mo- 
że podać reklamację do poczty 

Sekretarz Jeneralny Związku Polaków. 
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A dokąd to Wojtek? 

. Wojtek: Na pocztę! Zapiszę sobie „natych- 
miast „Gazetę“ na luty i marzec, bo „Gazeta“ jest je- 
dynem codziennem pismem polskim w calych Prusach 
W.chodnich i kosztuje na 2 mies. tylko 6 marek 


Kuba: 


JOSE" Załączony kwit prosimy wypełnić, wyciąć i z 
pieniędzmi oddać listowemu lub na poczcie. "< 


Ich bestelle hiermit für die Monate Februar u. 
März die polnische Zeitung 


„Gazeta Olsztyńska” 


aus Allenstein mit Zustellung und zahle 6 Mk. 


Bestellgeld. 
Imię, nazwisko i adres (Vor- und Zuname und Adresse): 


Polecam nadzwyczaj tanio: 


Baczność! 


Płaszcze zimowe damskie po 98 mk. 
Płaszcze zimowe dla dziewcząt po 45 mk. 


Kostiumy damskie po 175 mk. 
Spódnice damskie po 45 mk. 
Bluzki, dobre zimowe po 3975 
Ubrania męzkie po 295 mk. 
Paletoty po 175 mk. Y 


pana Owczą wełną wymieniam za KE, Pa 
Maszyny do szycia „Kayser“. 


„W. diisiczyński, 


YNEK 94 (Właściciele: Kow 


Robotnika 


z kilkoma szarwarkami przyjmie na osobny folwark 
od 1. 4, r. b. 


Dom. Hohenderf p. Stuhm. 


Dobrowolna licytacja. 


W piątek dnia 28. l. przed poludniem © godz. 
10-ej Fcytować będa w »Schlossgartene następujące, 
dobrze utrzymane meble: 

1 urządzenie sypiaine, dębowe, ! urządzenie sa- 
icnowe, 14 krze:eł. 1 garnitur, 1 szafa do rzeczy, 
3 støy, 2 iustra, 1 biurko, 1 szafonierka, 1 łóżko z 
nstęracem, 1 garcęroba, I regał dla książek, portjery, 
1 szafa kuchenna, 1 maszynka do gotowania it. d 
najwięcej dającemu, za gotówkę. 


A. Künzel, licytator. 


Telefon 531. 


bożeństwa polskie 


r. 


4 
sw = /2.1 
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KRZ 


zaopatrzona jest w wielki wybór dewocjonalji jak to: 
i niemieckie, śpiewniki kościelne, krzyże metalowe 
i drewniane w różnycu wielkościach, lichtarze, krorielniczki, 
świece, różańce, szkawłerze, obrazki, figury pod szkłem 


Baczność! 


już po 1190 za mtr. 
już pa 1650 za mtr. 
Inlety na wsypy już po 18— za mir, 
Barchany na koszule już po 1450 za wir. 


Materjały na ubrania i kostjumy 
140 cm szerokie fuż po 36— za mtr. 


Bawełna do tkania po 39'-- za fant 


Płótno na koszule 
Płótno na powłoki 


LED "4 


0 ortembork 


TELEFON 41 


alski i Szulc.) 


—— 


GĘEŻEEĘTEC EZ 


BANK LUDOWY | 


w Olsztynie ul. Cesarska 16 I ; 
płaci od depozyfów Z, 3 i 4 procent i 


stosownie do czasu wypowiedzenia. 
Udziela pożyczek pod dogodnym: warunkami. 


t 

| Bank olwarty codziennie od godz. Il do i. 

| Celefonu pr. 66 b. 
I 
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Pigsimy zwiedzić sułed nasz bez przymusu kupna. 
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JASNE" 


ZOOGDODOCODOCODEODEGOSODODO 


BANK DYSKONCOWY 


w OLSZ1YNIE. 
Kiebarska 10/12. Telefon 696. 


Załatwia wszelkie interesy 
bankowe. 

Zakup i sprzedaż waluty 
polskiej. 


Adres: 
Diskonto Bank in Allenstein. 


GOGZGCGZOLGC GOLGCOGEGOOGODOD 


BOQODOODOCOSIOGOCEDOOOCHCC 


braku paszy na sprzedanie 
Florczak, 
koszary jegierskie, 


Gospodarz 


Polak, poszukuje pożyczki w wysokości 5000 marek 
na pierwszą hypotekę, celem przebudowania domo- 
stwa. Zgłosz. do adm, Gaz. Oiszt. pod Gospodarze 


Świece zościelne 


1/4, 1/2, 3/4 i 1 funtowe 


są do nabycia w 


Księgarni Joanny Pieniężnej 


ul. Dolno Kościełna 12. 


Rybny Rynek $ 


książki do na- 


figury, 


i t. d.« iela 


kotna, dobra du mleka, jest daf 


l 


